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IDyniki wyborów do Senatu.
v m  i s  s » * i  w i i i i i .

Naogół wybory przeszły spokojnie, 
tjala masa wyborców odchodaił» od
Orny wyborcz«J, gdyż pomimo *ego, to 
reklamowano w wielu obwodach. Je* 
dnak pomimo obietnicy nl* zapiaano 
reklamujących. W niektórych obwo
dach osób uprawnionych do głosu i

Iiozhawionych głosu z powodu skanda- 
icznego niedbalstw a sławetnego refe
ratu wyborczego p. Rundy przy Ma
gi »tracie w Łodzi uraz niektórych k*- 
mi«yj obwodowych można naliczyć z 
górą 8io osób! W ezoregu wypadków 
osoby, mieszkające w Łr>dzi po k ilka- 
naści* laty ale zostały zapinany w wie
lu wypadkach mąż zapisany, a tona 
nie. l ’g. przybliżonych obliczeń z **ób 
uprawnionych do głosowania z pomię
dzy reklamujących swegu czasu zasiało 
tj ;u epoo&beni pozbawionych k lk u  ty 
sięcy ouóbi „Üzlwi;ym“ zbiegiem oko
liczności prawie że wyłącznie odcho
dzili od urny wyborczej chrześcijanie 
prawie że wyłącznie robotnicy!

Głosowanie wykazuje ogromne sto- 
Bunki; w o wzmożenie się głosów mniej
szości nerodcwych t. j. 16 tki, wzmogła 
sifj też itoecnkowo 5-ka 1 2-ka. Wy

tłumaczyć to można, że Bund i Poal- 
ßjon wycofały swoje lis t/. Przy wy
borach do Sejmu pozyskały te partje 
kilkanaście tysięcy głosów.*

Piąte mil M a t e i  ifiijaiu ii w jiili 
B tw a i i i j i l  v j f t u t e

Komisja Okręgowa Wyborów do 
Bcnatu na Województwo łódzkie

r  zer w ała swe prace dzisiaj o g. 
rano. Wszystkie dotychczas *na- 

Be dane o wynikack wyborów po
dajemy poniżej.

Brak danych jeszcze z całego 
szeregu powiatów województwa, 
które napływać zaczną dopiero oko
ło godz. 11 rano. W dotychczas 
znanych powiatach wyborezveh, n a  
l i s tę  Ns 7 p a d ło  g ło s ó w  
p r z e s z ło  37.000«

Łśdi miasto.
ŁODZ, 13. Godz. 5 rano. Obli

czenia ostateczne wyniku wyborów  
do Senatu w Łodzi— miasta przed
staw iają się jak następuje: Padło 
¿losów  n a :

Lista Jsfe l (PSL) —  8
2 (PPS) — 14608
3 (W yzwolenie) —  1 

„ 4 (Bund) — 22
5 (Kora.) —  9585 
7 — 20,5G 9  

„ 8 (Chjena) — 44855 
.  14 (Centrum) 1496

16 (Blok Mniej.) 47871.

u a  ¡świat.
ŁODZ, 13. 2 rano. Ukończone obli

czenia głosów na powiat dały: Padło na 
ftety: Na 2— 14,608;#} 5 -1 6 ;  7—26,509; 

—44,856; 16-47,809.

ŁOfDZ, ts. Qo.k. 4.30 rano. Na IV 
‘ f̂ 7 padło głosów 1&68; 2—270d,

• —20,0oo; :e—6„8oo.

ŁODZ, 13. Qodz. 8 rano. Na listę 
Nr. 1—7 głosów; 2—W>& 8—6; 5—470; 
T— 1872; 8—«302; 1»—I- 14—88; 16— 
8832.

¡ l im .
ŁODZ, 18. Godz. 4 rano. Na listę 

Nr. 7 padio głosów n58t na Nr. 8—03 i

Tllittil.
ŁODZ, 18. & rano. Na M  8 padło 

1108 g l;  na 8— 161; na 7—808; oa 8—
S968; na 18—8821. %  *

i z a t t i .
ŁODZ, 18. f> rano. Na M  1 padło

2 g l; na M  8—387; na 5 —887; na 7— 
624ę na 8—806; na 16— 1350.

Pawiit lasL
ŁODZ, 13. 5 rano. Na M  1 padjto 

głosów—8288; 2—3248; 8—087; 6 -487 ; 
7—1034; 8— 18,000; 16—8245.

Ictk iłti.
ŁODZ, 18. 4 rano. Na 1 padło 18

głosów; na 8—4; na 8—30; aa f —208; 
na 8— 414; na 16—14.

ŁODZ, 13. 4 rano. Na M  S padło— 
l f l  gt.; na 6—16; n* 7—8T0; aa  8—780; 
na 18—*aL.

W Warszawie.
WARSZAWA, 13. (AW). Według 

przybliżonych obliczeń, rezultaty głoso
wania do genatn przedstawiają sitj na
stępująco: na M  i  padło około 86,008 
głosów, na 8 około 128,000, na 18 około
55,000. Przypuszczalny podział manda
tów: na M  2—1 mandat—Bolesław Li
manowski, na 8—2 mandaty, red. Kos
ko wsk i i prezydent rady miąjaktej Ba
lińską. Na 18—1 m. dt. Thon.

Województwo pomorskie.
M h tfL

GRUDZIĄDZ, 12. (A.W^. Wy
nik wyborów do Senatu przedsta
wia się. następująco: Na nr. 8 pa
dło 3,799, na nr. 7 —  3 ,406 ; upo
ważnionych do głosowania byłe 
10,694, głosowało 72 proc.

l lU  t M  PSM IR
TUCHOLA—miasto: 12. 11. (A.W.Ji

— Na nr. 8 padło 642 gŁ, na nr. 7 —
323

TUCHOLA—powiat: 18.U . (A.W.) 
—Na or. 8 padło 3,283, na 7 — ¿040. i 

SĄ PO LNO-pow iat: liu lU  (A .W .).'
— Na nr. 8 padło 2,496, na 7 — 4,743. ‘

SW łECiE — miasto: i t J l .  (A.W.).
— Na nr. 8 padło 1,246, na 7 — 631.

SWIECIB—powiat: 12.1L (A.W.) 
Głosowało 66 proo. na nr. a

Półwysep HEL—cały: l2.ll.(A .W .).
— Na nr. 8 padło 888, na 7 — l«6.

Województwo lubelskie.
LUBLIN, 12. (AW). Wynik prowi- 

aorycany w m. ¿Lublinie: na ¿6 i  padło 1 
44 glosy, na i —76?»; a—263. 8 -1 6 ;  8—

0094; 16—8868; zainteresewanie i frek
wencja atommkowo dafca, przebieg spo
kojny.

Województwo krakowskie.
KRAKOW, 12. (AW). Według wia

domości z województwa krakowskiego 
przebieg wyborów na całym obaxarse 
województwa miał charakter spokojny. 
Udział ludności mały, szczególnie zazna
cza się brak kobiet, zwłaszcza po mia
stach; po wsiach zgłaszają się kobiety 
nieco więcej. W edług wiadomości otrzy
manych z Oświęcimia o godz. 12 w no
cy w m. Oświęcimia przeważa 2, następ
nie iydsi. Natomiast na wsi zaznacza 
się przewaga 8, potem 2. Pewnych wia
domości narazie brak. Wiadomości z ca
łego okręgu krakowskiego będą podane 
jutro.

KRAKOW miasto, 1S. (AW). Na JSfe
1 padło 318 głosów, 2—12,017, 8—23,168, 

•12—87, 24—11,066. Przebieg wyborów 
spokojny. Frekwencja mierna.

Województwo Wielkopolskie.
POZNAN, 12 (PAT) W ybory do 

Senatu w Poznaniu 1 w oałej Wielko- 
polsc* odbyły się spokojnie. W głoso
waniu wziął udział mniejszy procent 
obywateli, aniżeli w głoaowaniu do Sej
mu. Liczą, że głosowało tylko 50 do 
60 procont uprawnionych. Nieoficjalne 
rezultaty wyborów przeprowadzone w 
Poznaniu wiadome będą Jutro.

0 jiM j ia tia is li.
(Konferencja pokojowa w Lozannie).

PARYZ, 12 (PAT) „Petit Parisien* 
donoai, że Francja wysyła dziś delega
tów do Lozanny. Wob*o tego, że An
glja stoi w dalszym ciągu na stanowis
ku, w*dług którego weźmie udział w 
konferencji dopiero po uzgodnieniu za
patrywań francusko angielskich, konfe
rencja lozańska zostanie Jntro otw artą 
formalnie bez udziału Anglji. Ta ostat
nia weźmie udział w konferencji.

PARYZ. 13 (PAT) Na żądanie 
rządu angielskiego konferencja lo
zańska została odroczona do 20 li
stopada.

0 m a to le  ( M l  r t t t i  F m ji  

I H i .
PARYZ, 12 (PAT) Curzon zw ró

cił się do Polncarogo z prośbą o odby
cie narady przed konferencją lozańską. 
Poincare zgodził się na powyżBzą pro
pozycję. Wobeo tego narada ta odby
łaby się prawdopobnie w najbliższą 
niedzielę w Pary tu  albo w Lozannie, 

f Poincara zgodziłby się na wyjazd do 
Lozanny, o ileby procedura francuska 
została przyjęta w Lo nd jn ie  i Rzymie.

i  s i m ł  Ha; i  i Z j e t a i n j i !  »  Lc>zaa?le.
PARYZ 12. (PAT). Poincare nalegał 

wobec Hardińga, ażeby Anglja wysłała 
sw ego przedstawiciela do Lozanny na 
dzień 18 listopada. W dniu tym kon- 
Ie renera odbyłaby s ię  formalnie, poczem 
rozpoczęcie rokowań odroczonoby do 20 
listopada. W tym czasie Curzon, Poin
care i przedstawiciel W łoch mogliby

W o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e .

KATO WICK, 12. (A W). Według pry
watnych inform icyj frekwencja ludności 
polskiej przy wyborach słaba. Nastrój 
pozbawiony zainteresowania.

W Królewiikiej liuoie kilka tysięay 
uprawnionych do glosowania pominięto 
na listach wyborczych, wskutek czego 
wśród ludności tamtejszej panuje wzbu
rzenie.

KATOWICE’, 12. (AW). Według wia
domości otrzymanych z Górnego Siąska 
na liście wyborczej do senatu pominięto 
cały szereg wyborców, liczba ta docho
dzi podobno do »0 proc. Opinja publicz
na spodziewa się, że wskutek protestów, 
napływających do komisyj wyborc/.ycb, 
zostanie sporządzony protokół uniewa
żnienia wyborów w niektórych obwo
dach.

W o j e w ó d z t w o  l w o w s k i e .

LWÓW, 12. (AW). Przebieg wybo
rów był bardzo spokojny. Frekwencja 
wyborców dość znaczna we Lwowie, na 
prowincji daleko mniejsza; w wojewódz
twie tarnopolskiem, a szczególnie sta- 
nisławowskiem, znaczny udział ^łosow  
ruskich, które padły na listy polskie, 
gdyż Rusini nie wystawili kandydatów 
do Seuatu. Udział jZydów w wyborach 
procentowo dość znaczny.

j521g& !S& ic r*3iBSSg?<jLS8

Anglja mają, zdaje się, identyczno po
glądy nn pozycje polityczne, ekonomicz • 
ne, finansowe i terytorialne przyszłego 
traktatu. Doskonała zgoda panuje w 
zapatrywaniach na Sprawy wojskowe 
między sztabami generalnymi francu
skim i angielskim. Cieśniny będą zde- 
militaryzowane.

W H o ttfcg sp e lB  wiigż wie_.
LONDYN, 12. (PAT.) Rząd an

gielski otrzymał radjo telegram z Kon
stantynopola, wskazujący na niemożDośó 
dojścia do porozumienia z kemalistamł 
w sprawach administracyjnych. Tele
gram daje do zrozumienia, że niebawem 
może byó ogłoszony w Kocetantynopoltt 
stan oblężenia.

BOKL)EAUX, 12. (A.W.) Z fran
cuskiego biura informacyjnego donoszą, 
że najciekawt-zym szczegółom w konfe- 
rencj berlińskiej, były obrady p. Bar
thou z przemysłowcami niemieckimi, 
podozas których ci ostatni oświadczyli, 
że wezmą udidai w zagwarantowania 
pożyczki zagranicznej tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli ustąpi rząd Wirtha.

BERLIN, 12. (A.W.) Związek prze
mysłowców niemieckich wypowiedział 
się przeciw projektowanemu przez rząd 
planowi stabilizacji marki niemieckiej. 
Związek akceptuje jedynia to metody, 
za któremi oswiadozył się Hugo Stinaes 
w swych ostatnich przemówieniach.

Pa s j i K t S  b  S U  H t t o i i i l .
PARYZ, 12. (PAT;. Według o sU t-  

nich^iadom ośoi z Nowogo Jorku, «ki.ui 
izby reprezentantów będzie następujący:

ustalić stanowisko jakie zajm ą sprzy
mierzeni w toku rokowań. N a r a d y  t r w a ły  
czas kcótki, wobec tego, fce Francja i

Demokiaci 219, republikanie ¿ i i ,  -jocja- 
Liata 1, niezawisły 1. D ea^kr*? Oędą 
mieli zatem większość i  >

Na widnokręgu politycznym.



X

»PFACA*—13 lis to w ia  192? r 812

i afc:j u i?$i§ iW tó U
(Sobota tta n esow sk iego  kapitału).

BER L IN , 12 (PAT). Kwestja rekon- 
ifcrakcji gabinetu j-est poniekąd echem  
przem <Włe ni a wygłoszonego ostatnio 
prsra Stianesa na poufaem posiedzenia 
rady ekonomicznej Rzeszy, które podała 
dzii do -wiadomości „Deutsche Allge- 
rm ne Zeitung”, organ Stinnesa. Stinnes 
s&żądał, ażeby bez naruszenia zasady
8-mio godiinnego dnia pracy robotnicy 
zrezygnowali w praktyce na szereg lat 
s powyższego prawa zo względu na o- 
becną sytuacje i ażeby zobowiązali się  
pracować 10 godzin dzienni« bez spe
cjalnego wynagrodzenia, do czasu po
lepszenia się stosunków ekonomicznych 
w kraju. Stinnes spodziewa się, żo u- 
rzcczywistuicnie tego planu przyczyni 
się do ulżenia stosunków finansowych
1 do stabilizacji marki niemieckiej.

II i t f s a j  o  \W tib  i!':nr ’"a.
(Od własnego koresjjondeuta)

‘WARSZAWA, 12. Wczoraj w po
łudnie w Berlinie obradowała parlamen
tarna frakcja Partji Niemiecko-Ludowej, 
przyczem głównie omawiano położenie 
polityczne. Bezpośrednio potem obrado
wały stronnictwu środka. Przedmiotem  
obrad była sprawa przekształcenia Rzą- 

n, którą w ostatnich czasach kanclerz 
Rzeszy k i|kiilcrotnie poruszył.

[»rojiika p o lity c z n a .
'N i c wy p lać a ln e Niemcy.
Z paryskich pism „Liborte“ omawia 

] ■ . komisji reparAcyJneJ, przyczem wy- 
r;.ża swe niezadowolenie i stwierdza, żo 
sytuacja zmieniła się o tyle, żo nio Fran-
< * c<i Niemiec, ale raczej Niemcy od 
Fr.im\ji domagają się obecnie pieniędzy. 
¿v'jn;era tego dziennika Wirth nic mówi 
już. obecnie więcej o lojalnem wykona
nia umowy, ale wynalazł nową formułkę 
w sprawie świadczeń rzeczowych. K in- 
c: z niemiecki domaga się obecnie po- 
/ i dla Niemieo nio dlat ;'o, aby mo- 
: ołacić swe długi, lecz dlatego, aby 
¿dolały ustabilizować markf;. Stosunki 

-e naprawią się tak długo, dopóki Niem
ca nie będą wydatniej pracowały, a mniej 
v ydawały. Dziennik wyraża przekona-
i ż e  F r a n c j a  nie z d o ł a  tego wymusić
ii i Niemczech, temwięcej w chwili, gdy 
przystępuje sią do rozwiązania komisyj 
r::v"i',o;czych w Niemczech.

Konferencja Lozańska.
Dyplomatyczny korespondent „Ob- 

rvira“ zapowiada, le  konferencja iozańr 
ę-n b ;d ie miała charakter światowej kon- 
tf-- ,*cji polityczne. Zdaniem jego, dzięki
* • *. tniej podrófcy Herriota, Francja zblity 
ęli,' do Rosji i do Turcji.

Jednak już dziś przeczuć można, t c  
tuiędsy Rosją a Turcją wybuchnie spór o  
ci?śnmy. Równocześnie państwa bałkaó- 
s .ii Serbja, Rumunja, Grecja, Bułgarja u- 
t. rr:} b!ok w obronie swych int.resów, 
Kor.iene racja będiie wielką dyplomatyczną 
bit są.

Niemiec o Polsce.
.Frankf. Z tg.* zamieściła na^naczel-

-¡n miejscu artykuł swego warszaw
ie U-go korespondenta o Polsce. Czyta- 
my w nim:

.Będzie się musiało wyraz „Pań- 
s t w o  s e z o n o w e  Polska“ zupełnie zapo
mnieć. Polska utrzyma się. Może kie- 
óyś w przyszłości granice jej zmienią 
iTo, a le  n i e m a  Wjdeków, któreby po

d a ł y  o b l i c z y ć  z g ó r y  zniknięcie tego 
p o w s t a ł e g o ,  m ł o d e g o  państwa“. 

Z n a m i e n n e  są te  słowa Niemca o 
Polsce,

Żądania Turcji.
Lo rfijń sk i .Daily Telegrr.ph" po- 

p, i e  Turcja postawi na konferencji 
. . spraw bliskiego Wschodu w Lozan- 

pewnego rodzaju ultimatum paóst- 
* • ia, należącym dó ontonty. Zażąda 
c a mianowicie, aby zarówno Dardane- 
1<\ lak i kacał Suczki, postawione zo- 
Eiaiy pod kcntrolą iandsrmerji między
narodowej i cd wypełnienia tego żąda- 
aia uza lcżiia  ewilj udział w tej konfe
rencji.

Gdyby poryf.rri wiadcmsćó m h h  
s ^ m r d z i ó ,  t o  l  . y  k i i n f ć i ę p c j t  z » -

9 ' - ’ j  ' - 7  z  g ó r j  j r ...........ii :  ; . -
; /  A " l

TLul̂  T '" \  &  »

rządu — zzo ir .b  się  mngfa na wypusz
czenie z rąk p 'o ich  kan lu S u ezk ieg \  
fltanowiftcegi) c l i  niej najkrótszą drogg 
do Indji. A jeżeli konferencja lozańska 
zakończy rię f  ask tm, to wtedy czego 
m am y Eię spodziewać? Oczywiście a- 
nulowania trak* tu w ł-ćrrcB, cd które
go postanowień Turcja z ł itw^ścią eię 
uwolni.

Prasa francuska 
o \ischs2nlej JiU o^lsce.

Ukraińscy podpalacze, Itórzy moją 
w Pory ¿u swoje prr .dstawicielstwo, 
weumnle zwana .D ćlć  ation Ukraino 
Qalicienno* z p. EujenjUszem Witwickim 
oa czele , posiadają tmkie swój er?,an 
nadworny, a nim jeat ,Ere fiou veU e\ 
dzienni!; bez czytelników, ¿la którego  
Niewcy są Bogicw, o p. CoilLi x pro
rokiem. Dsiccnlk ten co kiL^i dni za
mieszcza kłamliwe i tendencyjne arty
kuły, oraz wUdomcćcl w sprawie Wscho
dniej Małopolsi i.

Niedawno „Ere Nouvelle* w długim 
artykule domagała się .wyzwolenia Cia- 
licii VVashodaioj z pod polskiego jerzma“
I utworzenia z tego kroju .niepodległe
go ęc:'tsiwa ui.raińsko - galicyjskiego“. 
¿26 dnia 28 ub. m. w piśmie tem znaj
dujemy artykulik, który tak się za 
czynoi

, 0 4  6 ciu miesięcy Galicja Wscho
dnia jest w ogniu. Wojra cyw Ina, pro* 
wadzono precz ludność ukraińską prze
ciwko polskiej ol.upacji, wzmaga iią  2 
dniem kaidym. Poiar, jaki wybuchł w 
Oalicji Wschodniej, łatw o m oże objąć 
cały W s.hód europ©jsiti*.„

K m uniiat podpalaczy, i tórzy mał
pują lrlt.idczyi;ó.v, l:ontynMwje w tym 
duchu D ow iadujm y siq z niego, źe 
owa rzekoma .wojna cywilna“ ma być 
ukreińs’: ą odpowiednią na rozpisanie 
przez Pobisę wyborów we Wschodniej 
M ałopolsce, prze z  co  Polska .pogw ał
ciła międzynarodowe postanowiania*.

Jć3t też w komunikacie następujące 
westchnienia:

»Prośby ukraińskie, zmierzające do 
tego, aby Mocarstwa [a^rrymitrzone, 
ja&o dzioriąca władzy suwerenną nad 
Galicją Wschodnią, zaprotestowały prze
ciwko wyborom ćo  Sejmu pobk>ego w 
tym kraju, sp«łzły na niczem*.

.E clair“ zamieszcza dłuższy arty
kuł p. d'Arteval'a, w którym, nie wy- 
m'enia.ąc .Ere Nouvelle“, autor pro
stuje jej fałsze i wskazuie no niemiecką 
Inspirację akcji Ukraińców. a

Oo Pana iin istra  Skarbu.
W pismach warszawskich znajdu

jemy następujący list otwarty do Mini
stra Skarbił:

Panie Ministrze!
Usiłowania Pena dżwigniąeia Skar- 

bowości Polskiej z obecne] jej niedoli 
wzbudzają bezwątpienia we wszystkich  
miłuiących Ojczyznę gorące współczu
cie. To włańnie zmusza mnie do uczy
nienia z powodu Potyczki Złotej paru 
uwag obywatelskich.

Jedną z przyczyn niepowodzenia 
Daniny był, według mego zdania, źle 
zorganizowany odbiór należności. En
tuzjazm, który wzbudziła początkowo 
odezwa p. ministra Michalskiego, został 
dla Państwa stracony-przez wady or* 
ganizacji poboru ofiar. Tłumy ludzi, 
którzy przynieśli Skarbowi swe oszczęd
ności, odeszły rozgoryczone i zniechę
cone od kas, które nie mogły, a często 
nie chciały z powodu drobnych formal
ności przyjmować w płat Pieniądze, 
dostarczane początkowo dobrowolnie, 
były następnie z wielkim trudem i ko
sztem przymusowo śoiągune wraz z ka
rami, potęgując Już Istniejące rozgory
czenie.

Wpłacając dziś moją małą sumkę 
na rzecz Pożyczki Złotej, byłem ude- 
r2ony analogją do scen daninowych. 
Znowu przy kasie ogonki, znowu godzi
nowe oczekiwania kolei, znowu błaho 
nieporozumienia i znowu widok ludzi 
pracy, którzy c?,as swój m uszą , cenić, 
odchodzących z prrekleóstwe m na u- 
etacb, goryczą w serou »oszczędnościa
mi w kit. r.:;ni:ch.„

To amo przy płaceniu podatków...
To sam o pr. y daranie,»
To s o  pr-.y Pożyczce Złotej...
G'!y n  ja niacasycoay,

pieniądz v; : n ca  ' w.no jnlejece«.

Pro?7ę wy baczy 6 mi te parę słów, J 
płynących istotni# z serdecsaopio t y  
ciei/ia  wszelkiego powodzenia głęboko 
pomyślanym plŁnom szanownego paaa.

Z powstaniem  
Wucław Sieroszewski.

C- v i  i o ' ,.;cr.sia- i>-' .¿Ma tira-
¿auu. Ii »

.H-.Ü10, pt.

Z Towarzystwa Gniazd 
Sierocych.

Roczny obrachunek za cras od lipca
1921 do lipca 1922 r. wykażcie, ie  TG5. 
miało bezpoś ednich wydatków na 73 
dzieci w gniazdach 10,415,279 Ali--, a na 
młodzież, kształcącą się zawodowo 8,338,163 
Mk. Koszty administracyjne za rok ubie
gły wyniosły 1,835,700 Mk. Razem wyda
tków na dzieci było 20,589,143 Ad
ministracyjne tedy koszty stanowią 9 proc. 
ogólnych wydatków na dziecko. Koszt u- 
trzymania jednego ddecka w gnieździe 
wyniósł 415 Mk dziennic czyli 151.475 Mk 
r cznie; w zawodowem kształceniu 385 
Mk. dziennie.

Są to bardzo małe cyfry, zbyt ubo
gie na warunki ubiegłego roku w stosun
ku do wymagań, jakie społeczeństwo sta
wia zakładom wychowawczym. Więcej 
jednak TGS. daćnie mogło. Gospodarstwa 
gniazdowe nie przyszły ,eszcze do nor
malnego przedwojennego stanu. Towarzy
stwo nie miało środków, cby odrazu wię
kszym nakładem zaleozyć rany wojny. 
Gniazda własnemi goją Je sokami. i

W zawodowem kształceniu prze
ciętna cyfra wydatków 189,000 na mło
dzieńca niedokładnie maluje stop«.ich u- 
trzymania. Część wychowuńców bowiem, 
jak np. młodzież akademicka, całkowicie 
pokryła swoje wydatki i nie obciążyła 
kagy TGS., a praktykanci w rolnictwie 
!/« swoich wydatków mają w naturze kry
te j. rzez pracodawców.

l^rz#)w o przeciętny koszt utrzj ma
nia gnfeid2iaka za rok ubiegły w rachun
kach swoich TGS. ustaliło na sumę
145,000 Mk. wliczając w to już koszty a- 
dmnistracyjne.

Stosownie do uchwały Komitetu Rzą̂  
dzącego TGS. sa?norządy, które powierzy
ły swoje dzieci pod opiekę TGS. płacić 
winny J/s ko&aó.v istotnych. Rachunki 
wi .c swo e za ubiegły rok wyrównać po
winny w stosunku 145,000X */»•= 90,000 
Mk. za dziecko.

Rok bieżący będzie pr*rptisrx^»)nie 
dwa razy droższy od ubiegłego.

W zawodowem kształceniu obecnie 
jest 93 wychowań ców.

Wydatkom na dzieci 20,589,000 nie 
dorównały dochody roku ubie Jego. prze
znaczone na bieżące wydatki. Gniazda 
wypracowały 7,783,847 Mk., ofiary j  skła
dki dały 3,010,449 Mk., zapomogi komu
nalne 3,089,22U Mk., .zapomogi rządowe 
105,(300 Mk., wpłaty wychowańców 318,861 
Mk. — razem wpływów, przeznaczonych 
na pokrywanie bieżących wydatków, było 
14,807,378 Mk.

Niedobór 6,281,764 Mk. pokryty zo
stał z kapitałów fundacyjnych z funduszu 
stypendjalnego. Wydatki na zawodowe 
kształcenie zwrócone zostają -Towarzystwu 
przez dawnjch wychowańcóv.

Sa ws elkic dane, że już w roku 
przyszłym T. G. S. będzie mogło znacz
nie rozwinąć swą działalność po utworze
niu Ogniska Kościuszkowskiego-.

l i i i !  I l i
K a l e n d a r z y k

Dziś
Jutro

Stanisława
Józefata

Wschód słońca. 
Zachód
Wschód kaisfyca 
Zachói

7 m. 30
5 m. 02
6 m. 50
7 m. 53

— Klasy dreżyźniana. Rada mini- 
etrów ogłosiła rozporządzenie o nowym 
podziale na klasy drożyźniane. Na mo
cy tego rozporządzenia zamiast istnie
jących dotychczas klas drożyżniaDych 
całe państwo zostaje podzielone na dwie 
klasy.. W b. Kongresówce do I k b sy  
zalicza się w porządku alfabetycznym: 
Augustów, Częstochowa, Grodzisk. Lu
blin, *Łódź, Mińsk Mazowiecki, Olkusz, 
Rad ro, Radzymin, Sejny, Suw łki, War
szawa, Zr.wiercie, Zgierz, Będzin-i pow. 
będziński orrz.cały  powiat y-Ha-szw/ski.

, n - 1
gBeisWki zw iozą  się; djx l i ’k lag / dro-
¿ ‘ i.*, i 2iit & 1*» fcCj liO.iOiO j i-ii

vi2 . SOSliyfi * J ’ui*

datek kresowy, wypłacany funkcjonar- 
Jus ju państwowym w w jewództwacb  
wschód: ich \ ;a  Śląsku Cieszyń.-ldm.

— ZJerrar.Ia parowozu x wozca. Na
przejeździo kolejowym przy ul. 6 Sierp
nia parowóż odbił wagony, które naje
chały na przejeżdżający z mąką wóz, 
który uległ rozbiciu. Straty wynoszą
800,000 mk. bip.

— Aresztowany agitator.Wr Sali .Co- 
loseum“ aresztowano Efroima Cwilinga 
(Andrzeja 37), który agitował na listę  
Nr. 5. * bip

— Pijak v  Sądzie Okręgbsryn. Za za
kłócenie spokoju publicznego w stanie 
nietrzeźwym w gmachu Sądu Okręgowe
go, pociągnięto do odpowiedzialności 
Ferhofa Jana, zam. przy ulicy Zawi
szy 7. . (lot

f a i t .  B W B i a  I  ł f f l f t i .
Teotr Hej*ki, Cegiełrria-ns 6%

Dziś Teatr Miejski daje dla 2rzo- 
bzoó rob. i intelig. kom. S. Lopez'.i p Ł 
.Brzydki Feranto“ z p. K. Adwentowi
czem w roli tytułowej.

We wtorek „Peer Gynt“ — J. Ib
sena z p. K. Adwentowiczom na c^elo. 
Orkiestra Symfoniczna. Będzie to je
dno z ostatnich przedstawień „Peer 
Gynta*, pomewaZ wkrótce ustępuje ar
cydziełu Słowackiego „Horsztyńskiemu“.

Tragiczny wypadek.
W czoraj około godz. 2 po poł, 

robotnik J. Ł., (N ow okrótka 14), 
przyszed łszy  do domu w  sta a io  n ie 
trzeźw ym , począł k łóc ić  s ię  z żoną. 
Kiody w  obronio żony Ł. stan q ł brat 
jej 15 le tn i— podchm ielony Ł. w y 
szed ł na podw órzo 1 przyniósłszy a 
kom ory g ran at ręczn y — rzu cił go  w  
m ieszkaniu . N astąp ił straszn y  w y -  
buuh, skutk iem  którego Ł. zo s la ł  
niem al rozszarpany; żona jeg o , po
zosta jąca  w  8-ym  m iesiącu  c ią ż y —  
j e s t  bardzo ciężko ranna, jak  rów 
n ież  o b ecn i je sz c z e  p odów czas w  
m ieszkaniu: brat żony Ł„ jed en  zna
jom y i  p rzyjaciel fi., oraz dw ójo  
d zieci. - —  ■ v ________ -

Tragiczny wypadek ten wstrzą
snął całą okolicą.

Ruch wudaimiiczjj,
M l u s t r a c j a  ^ m a « 8 k a a,

Nowy M  4 „Ilustracji Warszaw
skiej“ obficie ilustrowany aktualnemi 
zdjęciami, między innymi artykułami za
wiera: Odsłonięcie pomnika wdzięczno
ści Ameryce w Warszuwje. Awantura 
arabska, czyłi gospodarz domu, lokator
1 snWofcator. Reprodukcja oryginału aktu 
niepodległości Gruzji. Ż dziejów flotyli 
polskiej. Polskie Tow. Atletyczne. Ta
jemnice mężatek.Mody. Humor i Satyra. 
Nowo zagadki do miljonowej nagrody
i t. d. Redakcja i administracja „Ilustra
cji Warszawskiej" Warszawa, Sienna 28^

.Hlechatiik*
W arszaw a, M arszałkow ska 46.

Listopadowy zeszyt pisma zawiera 
następujące artykuły: Elektryczny napęd 
obrabiarek do metali. Podzielnica uni
wersalna i jej zastosowania. Wybór mi
krometra. Przyrząd do wydzielania ka
mienia kotłowego i szlamu na parowo
zach. Sprawdzian i przeciwsprawdzian w 
masowej produkcji. Szkolnictwo zawo
dowe. Przegląd książek i pism. Nowe 
książki.

J J :  m o ż n n  z a o s z c z ę d z a ć  
o p s ł  vz g o s p o d a r s t w i e  

d o m s e i e m ?
Pod tym tytułem ukazała się nie

wielka, lecz bardzo cenna broszura inż. 
St. Kruszewskiego, która może być nie
zmiernie użyteczna dla wszystkich, kto 
interesuje się sprawą zaoszczędzenia co
raz droższego opału. Książeczka ta trak
tuje o tem, jak palić w piecach domo
wych r-kuchennych, o spalaniu drzewa i 
torfu, o gotowaniu na gazie i o ogrze
waniu centralnem.

Dziełko spotkało się  z bardzo przy
chylną oceną w prasie fachowej i może . 
być polecone tembardziej, że autor d; jo  
szereg łatwych i ogólnie zrozumiałych 
wskazówek, nie pociągających za sub^ 
ż a d n y c h  k o s z t o w n y c h  p r z e r ó b e k ,  a m o ż 
l i w y c h  d o  z a s t o s o w a n i a  w  k a ż d e m  g o - '  
spodarstwic. *

Br . - ’dał „Mocks-.ik«;- W ar- 
7.................. .silliowska. i i . ’ ’ ;. ]%

-k. I KJ -
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Nasz korespondent a Gdańska do- 
Bcrii: Wypuszczeme 3C0 milj. mk. mono- 
ty miejskiej gdańskiej jest niewątpli
wie doniosłem -wydarzenicm, a donio- 
t r  ić  jego podkreśla jeszczo^ że urzędy 
f ; Iskio postanowiły nie przyjmować tych 
marek. Niewątpliwie urzędy polskie ma
ją prawo formalne za sobą; układy pol- 
'fko-v.dañskie przewidują opłaty w mar
kach niemieckich, dopóki nie zaprowa
dzi się w Gdańsku innej waluty, ale w 
porozumieniu z Polską, 

r . Gdańsk wskutek katastrofy marki 
aiemieckiej znalazł się w najfntalniej- 
Bzcm położeniu. Nietylko poniósł ogro
mne straty wskutek dewaluacji marki 
niem., ale wobec czysto materjalnego 
braku marek w Gdańsku pozostał bez 
pieniądza obiegowego. W  takiej sytuacji, 
chwycił się środka, aby wydać SCO milj. 
„notgcldu*, pomyślanego jako pieniądz 
miejski gminy Gdańska, alo równocze- 
Jnie uznany jako obowiązujący środek 
płatniczy.

Upadkowi ¿pieniężnemu Wolnego 
Miasta winna nieprzczorna gospodarka 
czynników rządzących. Całkiem na śle
po trzymały -się marki niemieckiej, nie

«atrząc w przyszłość lub widząc ją w 
engalskiom oświetleniu nacjonalizmu 

niemieckiego. Takim pragnieniom i ma
rzeniom nacjonalistycznym poświęcały 
Interesy gospodarczo choćby najżywo
tniejsze.

W szczególności zaś nic nie uczy
niły, aby położenie finansowe z grzą
skiego gruntu marki niem. przeprowa
dzić na śtaly grunt Inuej waluty. Można 
to było zrobić, zbierając własny skarb z 

; dewiz wysokowartościowych i kruszców, 
oraz doprowadzając do równowagi bu
dżet Wolnego Miasta, jak to uczyniły 
nietylko Czechy, ale nawet Kłajpeda.

Obecnie onrany środek oznacza za
ledwie chwilowe załatanie dziury. Jak 
śnieg na słońcu, rozpłyną się te 300 mi- 

. U on ów, a przyjdą nowo i < i niszo emisje

„ n o t g e l d u “ , a  z  n i ą  r a z e m  p o ś p i e s z n a  j e 
go dewaluacja.

W p r a w d z i e  z a  t o n  pieniądz ręczy 
swoim majątki* :n m i a s t o  G d a ń s k .  Ale 
wiadomo, że t e a  n u  ¿.¿tek jest nadmjai ę 
obdłużony, znowu z pov^odu nacjonali
stycznej-tendee] i, panującej w Wolnem 
Mieście, k t ó  a Y/zięła na siebie wszelkie 
nieruchomości, pozostałe po Rzeszy i 
Prusach, bez względu na ciężary na tem 

•spoczywające.
Jeszcze mniej znaczenia można 

przy wiązywać ¿do gwarancji Ranku Rze
szy. Najprzód gwarancja ta może się o- 
kazać całkiem papierową— z chwilą, gdy
by Bank Rzeszy'wypościł swoje zapasy* 
złota. Ale przykład z notami Kriesa do
wodzi dalej, jak mało w Rzeszy niemie
ckiej ważą sobie zobowiązania.

Samo wypuszczenie ¿notgcłdu“ jest 
pierwszym objawem niepokojącym, -dru
gim takim objawem jest to, żc Pulska 
nie chce go przyjmować. Dalszym nie
wątpliwie objawem będzie nowa emisja 
„notgeldu“ i jego dewaluacja.

Tylko bardzo energiczne środki mo
gą złemu zaradzić. Wolne- Miasto po
winno porozumieć się z Polską. Prze
cież bez zgody Polski innej waluty do 
Gdańska nie można wprowadzić. Poro
zumienie to powinao się odbyć na in
nych podstawach, niż dotychczasowe, a 
mianowicie oprzeć się na zasadzie ku
pieckiej: Do ut des.

W szczególności znowu, jeśli Gdańsk 
chce, aby Polska zamiast «pieniądza, do 
jukiego» ma p r a w o ,  przyjmowała inną 
monetę, to niezależnie od tego, że ta 
moneta powinna przedstawiać inaczoj 
zabezpieczoną w a r t o ś ć ,  niż „notgeld“ 
teraźniejszy, ^ G d a ń s k  powinien za to u- 
stępstwo jednak bardzo wielkie, prze- 
dewsz.Y.' tkiem lojalnie wypełnić zobo
wiązania, wypływające z dotychczaso
wych umów. “

*. Slipher dowed?}, źe na Marsie nio
są wodnie istnieją życic.

Według, ieorji Sliphera, wszystko 
sli'jda yię na to, í e  Mará byó musi ża
rn i oszk ^ yn i przez istoty żyjące, albo
wiem pesiada atmo!ferę, te same pra
wi» warunki, w jakich znajduje się  zie
mia, ba nawet takie, jakie na ziemi 
wichry, burze 1 przewroty atmosfe
ryczne.

["lar© posiada c?odęa
S liiher z zamiłowaniem poświęca 

się badaniom toj osobliwej planety. 
Dotychczas między iunymi stwierdził 
on także, że planeta Mars po3iada wo
dę, taką samą, jak fciemia. Odkrycie 
to popiera on prz&kony%vującemi dowo
dami. 1

Zmiany powietrza następują na 
Marsie, twierdzi profesor Slipher, tak 
«amo, jak na kuli ziemskiej. Woda bo
wiem paruje, ulatnia się i tworzy chmu
ry dokoła placety. Czasęmi, gdy już 
masy nagromadzonej wody rą tuk w iel
kie, że nie mogą utrzym sć się w poi 
wictrzu, wtenczas spada deszcz^ Desz
czom owym towarzyszą podobr.o nawet 
grzmoty i burze, zuptłnie jak na kuli 
zteiuekiej,

Q&ffircczc&no csparaSrj pe- 
esagają badanioczi.

Prof. Slipher dowodzi, że ju i  w 
niedalekiej przyszłości, będzie można 

.p lanetę Marsa dokładnie zbadać, a to 
dlatego mianowicie, że ulepszone prze
różne aparaty astronomiczne pozwolą 
człowiekowi patrzeć w dal i oglądać 
wyraźnie rzeczy bardzo odległe.

Obecnie już przez zastosowanie 
radjcunotru prof. Slipher stwierd¿ü, żo 
eiuiije ciepła • na Marsie są zcacznio

Gdyby ktoś z zewnętrznego w yg
lądu naddnieprzańskiej st licy choiał 
urobić sobie sąd o współczesnych sto
sunkach Kijowa, to zaiste mógłby siq 
Eta4 entuzjastą sowieckiego rag mo’u i 
Jego „nowej ekonomicznej polityki“. Bo 
też, w Kijowie rojno, gwarno i hucznie. 
W szystkie dawne restauracje, kawiar
nio i teatry otwarte. Ponadto powstało 
6Zoreg nowych.

Na „Kreszczatyku“ otwarta wspa
niała restauracja „K&tsa“, gdzie produ-. 
kuje się symfoniczna orkiestra z Mosk
wy. 0  pierwszeństwo z „Rotsem“ u-* 
biegnją się: Niedziałkowska, Abrlkosow 
Andrejew, Komurowskij. Dulber. W rft- 
stauracji Dulbera pieszczą uszy nowych 
sowieckich bogaczy aż dwie orkiestry, 
a to: „czeska* i „rumuńska*.

W cukiernich pełno tortów i ciast. 
Magazyny owocowe nagromadziły stosy  
przeróżnych Bmakołyków, jak: owoce, 
kawony, melony, winogrona, banany, 
granaty, kokosowe orzechy... słowem, 
czego język sowieckiego bogacza za
pragnie.

W  restauracjach również przeróż
nych przysmaków pełno, od ryb mor- 
exich zaczynając, na kuropatwach i 
przepiórkach kończąc.

Płaci się rozmaicie, ot np.: befsz
tyk, kotlet wieprzowy lub sznycel wie
deński i — i i pół miljona rubli sow., 
kuropa.twa w śmietanie 6 milj. rb. sow. 
porcja zająca z górą pół milj. rb. sow., 
szklanka kawy w pierwszorzędnej cu
kierni 2 milj. r. s., l  ciastko: i miljcn 
rb. sow.

Nie sądźmy jednak, że tylko o żo
łądek dba nowa burżuazja sowiecka; 
ma ona i „potrzeby duchowe“, które
zaspakaja chętnie i z szerokim gestem. 
Sai.i „Opery“ na przedstawieniach zaw.

eze połnn. Na ieskaoh Jej występuje 
obecnie Sobinow, słynny śpiewak jesz
cze z czasów carskich.

Bilet na występy tego artysty do
stać moina tyiko z wielkim  trudem, 
choć płaci Bię za niego 50 — 160 milj. 
rb. sow. Bilet do kina koBztujn 5—16 
milj. Wstęp do teatru Lenina (dawniej 
Sołowcowa) 10— 15 milj. r. s.

A może zaciekawią jeszcze i inne 
ceny: futro naturalne „kotikowe* l m il- 
jard rb. sow., ciepłe kalosze 70 miljo
nów, kalosze gum ow e 18 milj., buty 
zwykłe 25 milj., trzewiki damskie lep
sze 1J0 miljonów, buciki dla dzieci 20 
miljonów.

Jeśli nie mąol się w głowie Czy
telnikowi, to jeszcze kilka przykładów 
z innoj dziedziny. Jeden arszyn płótna 
„bajki* i  milj., 1 arszyn „mirty* 8 mil* 
jonów.£Otwarte są również Bkłady księ
garskie. W księgarni Idzikowskiego na
być można wiele cennych dzieł ze zra
bowanych bibijotek, domów i dworów 
polskich.

Ktoby się chciał o tem Jwszyst-
kiem przekonać, to może pojechać. Mię
dzy Kamieńcem a Kijowem kursuje sta
le pociąg. Bilet 111 klasyg kosztuje.,, 
tylko 10 milj. 400 tys. Z dworca kijow
skiego na Kreszczatrk dojedzie eię fiak
rem za 6 milj. lub tramwajem za 3 mil
iony.

Warto jednak w Kijowie przypa
trzeć się także odwrotnej stronie opi
sanego tutaj bogactwa. Obok stosów  
przysmaków, przeznaczonych dla boga
czy, błąkają się wszędzie gromadki 
głodnych, patrzą wypełzłemi oezym ana  
wystawione produkty i potrawy, dopóki 
głód nie powali nieszczęśników na bruk 
pod stopy rozpi erającej się gromady 
paskarzy sowieckich.

ow e iDiesci i  m arsa
N s dwudziestym ócmym zjeździe

ę iw  *-• zrszonia „A .etican Astroncmi-

t . l  S ö c i e v “ ,  d o  k ;  r c ”0 n a l e ż ą  n a j w y -  
i t i i l s j s i  b a d a c z e  p r z e s t w o r z y  g w i a ź d z i 

stych i c -jb ic jlcjsi amerykaSásay pr.fc- 
“*rowie sstroTí-■ Ají'craz r.ters-arnicry ¿b-

no niektóre odkrycia estr:?ncalôïsa o«
Etatn-ich czarów. ;

Pr edc\. . •“ m jednak rr.stana-
wiano Eię ¿
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w iększ^ niż na i i - ^ :. o... rr.oi-? nawol 
w ięk si“, niż na jakiejkolwiek' z pozna
nych dotychczas planet.

Slipher stwierdza to ssmo, co po
wiedział prot Lowell, m ianowicie,, ż® 
temperatura na Marsie nawet w najzim
niejszej porzo roku nlo spada poniżej 
dziesięciu stopni Celsjusza.

□ a P 3  s i s S o ś y  d o  p i s n a S  
c S a r s s y c S i *

Niepodobna stwierdzić nawet przy 
cajdo konalszych aparatach astronomicz
nych wieku żadnej z planet — mówił 
prof. Slipher — ale można wniosko wa:;, 
która z planet jest starsza i lepiej roz
winięta. Otóż planeta Mars zdaje się 
być znacznie lepiej rozwinięta i starsra 
od ziemi oraz innych planet, dotychczas 
rozpoznanych.

Slipher nie-dowodzi jednak n ie z a 
chwianie, że na Marsie istnie, j :u iso . 
Stara on się tylko wykazać, Łe^stsi^.ą 
tam z pewnością jakieś istoty z 
gdyż planeta posiada wfi,yótL’o ^warun
ki potrzebne do utrzymania ż n a ,  tak 
roślin, jak 1 zwierząt — czy jv<J.nakvsą 
tam istoty ludzkie—to do tych c ¿iu- 
go może jeszcze pozcetańfe tajem ,.

W i d z i a n o  b a j * z ę  9  3 •*,
Dnia 9 lipca—imówił dalej i  h^r 

— widziałem z obsorwatorjum ^••ko
micznego naj wy raźniej silną V ; na 
Marsie. Gtiste chmury, pode so oulta- 
kich, jakie zw isają;nad dem ; w c /fc ie  
wichrów, przez 3 dni wisiały ; •! !ar- 
sem. Na podstawie twierdzeń -.-ra 
musiaiy tam wówczas pada cte.
Slipher jjosuwa się jeszc jciaj w 
swych dociekaniach, albov, i ¿-i, ¡-..oćizi, 
żo przy bieguhach Marsa i !o;ą iofly 
i wielkie śuiegi, jak na z;

Osobliwszego niebieskiego ptaka za
trzymała w tych duiach policja warszaw
ska,, a to na skutek zameldowania prze
bywającego chwilowo w Warszawie, za- 
mieszkałigo w hotelu Europejskim wice- 
konsula z Kłajpedy. Kazimierza Mahlera, 
o tajeraniczem zniknięciu wal^y, którą 
konsul powierzyć służbie hotelowej do 
przechowania.

Dochodzenie ustaliło, że pewnego 
data do wyczekującej w westibulu hotelu 
Europejskiego „damy* zbliżył się jakiś 
wytworny jegomość, który w języku fran
cuskim przemówił do aiej w sposób mało 
żenujący, proponując damie udzielenie 
mu locum. Osobliwsza ta „dama* bez wa
hań na pro^zyeję zgodzi»» się i wkrótce 
cudzoziemiec znalazł się w jej mieszkaniu, 
dokąd zwiezione zostały i jego rzeczy, 
chwilowo pozostawione w hotelu Euro
pejskim. Odtąd rozpoczęła aię jakaś taje
mnicza wędrówka jednej z waliz, którą 
cudzoziemiec przywiózł z hotelu.

D ina, zaciekawiona zawartością wa
lizy, zajrzała do wnętrza jej i między in- 
nemi znalazła aotatki, opiewające na naz
wisko konsula Mahlera, pośpieszyła więc 
z zawiadomieniem do policji. Rozwinięta 
akcja policyjna doprowadziła do zatrzy
mania cudzoziemca, który, jak się okaza
ło po łatwej znajomości, zawartej z damą 
w hotelu Europejskim, zawarł następni: 
znajomość z innemi dwiema damami w 
westibulu boteln Bristol'i zaołiero^ r > ę- 
damom tym wynająć locntn w hotcb  S-s-

kim. Wkrótce istotnie p ’jyf en do ho
telu Saskiego, zażądał a . . .t u  dla 2*ch 
pań i aast;pnie zwrócił ę ¿o* szwajccra 
o wypl.cinia mu 50,0 >•' r., tlómacząc 
się, iż wobec spóźnia y nie może 
podnieść pieniędzy z

Szwajcar, widząc .^d sobą cudzo- 
ziemc?, nie zawahał r . i  ¡.żądze wypła
cił, otrzymu;ąc w : .  -. i czek na bink  
Małopolski. Odtą-1 łu oniemieć poczuł 
czynić rozmaite z-. :¡ - f  i jak się okazało, 
wszędzie zamiast ; v i wystawiał czeki.

Pomyslow .i, oddany w ręce
nrzęda śledczr.. . . z krótki czas usiło
wał jeszcze’ tí V  ć, że Jest kupcem, nia 
na wi:Ie je^ • .o ' i? przydało, gdyż nie
bawem kie .... iii-ej Ł^gady komisarz 
Frydberg assiiw, że jest to typowy nie
bieski f i  ... ._Uixy najwidoczniej byt w po
czątkom-- ¡J dokonywania oszustw i 
kradzież . w tym celu złożył w ban
ku M jiskim sumę 10,000 marek na 
rachr.-i k  bleżący, uzyskując wzamian 
ksirj.. cyckową, z której potem na pra- 
r-j * .ua lewo wydawał czeki i że przed- 
t a : izCzt i  walizą załatwił się w ten

X źe wyłowiwszy z niej cenniejsze 
gjr .ary, oddał je w jednym z magszy- 

•*/ de komisowel sprzedaży, otrzymaw
szy na rachunek 120,00U mk.

Cudzoziemiec ten, jak ustalono, jest 
poddany rumuński i nazywa się Jean Mi- 
klesko, przyjechał z Krakowa.

i

Rozmaitości.
R eto ry k a  paristr.cr. E?na.

Powszechnie wiadomo, że mówcy w 
zapale retoryki w ypow iada czasem naj- 
bardzie) śmieszne zdanir. Zabrano jni i 
Jeszcze zawsze zbierają rk-.v.atkt etylisty- 
czne* różnych park-B;t mów. Ostatnio 
„Frankfurter ZeiL“ ; -■ : cały pęk takich 
kwiatków z parte - M a  Rzeszy. Nie wszy
stkie, niestety, ¿-¡in się przetłnmaczyćl.. 
bez utraty woni. Poseł Schuccking żądał 
wdzięczności dia swego stronnictwa za to, 
i e  „wtajemniczeni w spisflfF przeciw Re
publice, będą zduszeni do pobytu na ps- 
wnem miej cu frzea przeciAg lat pięciu*. 
Niezależny socjalista żałował, że „cureola, 
którą ct’c i 'u o  inwalidów cpadłi z liści*. 
Poceł Jaboldt: „J:st wątpkwem, czy mi- 
o iit .r 'B  .litz ztri^Bia swoje przekonania, 
j .. raz do roku-“. Po^eł Kers-en 
c ' ¿1 :t wKia^pr:*cfc idźcie z z Ir. no::i 
; - . . u  kjlo tej pkk§cei 

..-h ile l  BreUck*^ u
-, • ;*a

x mgły niebieskiej (blauer Dunst), wyro
sła ona z korzeni, przy których panowii 
macie więcej udziału niż my*. Dr. Hdf- 
ferich: „Socjaliści dębowemi ustami mii- 
sieli ugryźć kwaśne jabłko podatló*“. 
Ten sam poseł w patosie: „Czy rząd ma 
zamiar prowadzić tak daleko politykę do
pełnienia, aż ostatnia kropla tchu wysą
czy się z narodu niemieckiego, by potem 
jako ostatni doaód rzucić krwawy ten 
trup narodu niemieckiego na zielony stół 
Enteuty?“ Komunista Emminger opowia
dał, źe „Rosja uda się do Genui ze spu
szczonym ogonem“, u inny oburzał Łię 
na burżnazję i zarzucał jej: „Chodzą do 
muzeów, oglądają skarby sztuki, a nic ze 
sobą nie zabiorą do domu“. ToselBecker- 
Hessen: „Powiadają, źe ojcowie kompro
misu stali jsk wodą oblane psy przy ko
lebce s* eg o dziecka“, a jeszcze innemu 

t;ę t2f.że4ziwelągs „Przy zdarzeniach 
*r.-rc: w  ch." IVTy p^pclr.ir.ia i prawica I 
|..«:cć\ " tcrcz i.i •.■ru-tauiwuć naluy, esyjo 
- *
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N i«sam o«ita  opow ieść  
o trzech  ¿w iecach  w 
S-ciu odsłonach« — —M ę c z ą c a

Jest to wielki ekranowy poeaiat o miłości 1 śmierci, potężna opowieść o walce śmierci z miłością, wstrząsając« opopea o radości życia i zwycięstwie ńiaierci.
Komj gtówną o d t w i m  6. GCtzke, ten Ram, który zastanawiał, w z ru sz a ł  i N iez iem sk ie  snionia b u d z i ł  jak«

,ł*flhaa w „Indyjskim grobowcu*, „lęcząca ¿miard* atol pad każdym względem wyżej niż .Indyjski grobowieć“.
Akt 1- » 7  d ti* j*  »1« na aieanl Akt fr-gt o t  M m  de pUkła. Akt 5-ol w W e*««Ji Akt i - ty  w T urcji. Akt 6-ty w Chinnch. Akt C-tjr na droda« m lfdsjr *yoł«m a Auilorct*.

Olwory orazyozne w wykonania orkiestry symfonicznej pod kiernnktem M. LKWAKA.

u l .  S i e n k i e w i c z a  M  4 0 ,

Dziś i dni następnych

Dr. J. S ZR EIB ER
Cheroby chirurgiczna.

fclliN KIHTWIOKA 9. 
Przyjmuje od 6— 7 pp.

S p e o j a l i s t a  
Chorób weneryczBych, f sk ir -  

nych, moczopłciowych. 
Pr*7]m. 10—1, &—9, pani» t~»

Południowa 23.

Uwadze Gospodyń
K . U 3 N T E R . O L .
Najlepszy tłupos rofitany ukostal 

ślą  zaoWu w spned&ty.

K U P U J ĘLscznica chorób z^b^w
Lekarza-tfentysty H .  P R U 5 S

145« Piotrkowska 145«
I g p  11« kłosy rsbotniozs].

Z *  p l o m b a w a a i «  oraz w p r a w i a n i «  x ę b ś i  
mmrnmmmmm « p i a t a  p o d ł u g ,  t a k s y ,  m m m m

pł%c<j 100 p ro c  droae| u  iM a, 
frebro, brylanty, lfby  1 'io ia a , 
, 'ird trob t, kapy plaizowe «rai 
«u l*  e tan* . Proste »($ pn*ko- 
aitf, Zackodala łktu, popracozaa 
oloyna. l  p. m. 13. I*. KiUah.'  21

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

ŁÓDŹ, UL. PBZKJAZD M 8.

PRZKLJMUJB OBSTALUNKI MA 
ROBOTY DRUKARSKI# NP.: J&- 
CHONKI, BŁAŃKlin% t?TRX0LA- 
RZB, KWITARJU8-ZR, ARFflafc, 
PROGRAMY i f .  P, -  t>LA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZ«» tiaOĘPSTWil

44. P iotrkow ska 44,
B nas najtaniej, bo na I piętrze.

Polecamy obiioic zaopatrzone w modne i sezo
nowe towary wszystkie nasze działy. 

Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie.
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 

Ręczniki, Barchany, Flanela, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanteiję, Obuwie. 

Gotowe obrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
■ tona pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
TTwflirn-' ****• Urł^dDlkom 1 Ur*<dn;cikoni, jak rów  
V  »»»© «• olei Bierszym sferom nagiego apołecaei-

r a f y .

R o b o tn ic y  p o p ie ra jc ie  s w o je  p ism o  „ P r a c a
Redaktor odpowiedzialny PAWiśŁ URBANIAK*‘ty'#-«*«** '¿ jŁ T Ł ^ r  *r<&u » f i £ s r s r r a Tłoczono v  d ru k am i «¿’raca“, P rze jazd  tt.


